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Zawsze Kościół święty nawoły- 
wał swe wierne dzieci do gorliwe- 
go i czynnego udziału we Mszy św. 
Rozumiejąc i doceniając wartość 
Najświętszej Ofiary nakazał na- 
wet wysłuchanie jej niedzielne pod * 
grzechem. Każdy zresztą z wia- 
snych wie przeżyć, ile łask Bożych 
Spływa do duszy w te święte, pod- 
niosłe i skupienia peme chwile, 
gdy Jezus Chrystus przez słowa 
konsekracji zstępuje na ziemię, by 
pod postacią białego opłatka i 
mieniącego się wina zamieszkać 
wśród nas i wypraszać nam u swe- 
go niebieskiego Ojca światło na 
drogę życia i siłę na zwycięstwo w 
walce z grzechami. 

Żyjemy bezsprzecznie w okresie, 
gdy zło moralne podnosi swą gło- 
wę, ale i gorliwość religijna po- 
tężnieje w narodzie. Jednych woj- 
na zepsuła, innym otworzyła oczy. 
Dojrzeli jasny, godny cziowieka 
cel — uświęcenie duszy. Zaharto- 
wali się w walce i chcą służyć 
swym szlachetnym życiem Najle- 
pszemu Bogu. 

Gdzie ma szukać katolik źródła 
orzeżwiającego w walce z grze- 
chem, gdzie się najpewniej nauczy 
na czym polega prawdziwy *duch 
chrześcijański ? 

Papieżowi Piusowi X, pełnemu 
apostolskiego żaru bardzo leżało 
na sercu odrodzenie duchowe 
wszystkich w owczarni Jezusa. 
Mówiąc o środkach wskazał świa- 
tu ckrześcijaúskiemu przede wszy- 
stkim jeden — Mszę św. Tak oto 
pierwszy raz popłynęły slowa 
Następcy Chrystusa do wiernych. 

„Aby odnowić prawdziwego du- 
cna chrześcijańskiego trzeba przy- 
wieść lud do pierwszego i nieza- 
stąpionego źródła tego ducha, a 
mianowicie do czynnego uczest- 
nictwa wiernych w świętych tæ- 
jeranicach oraz w publicznej i u- 
roczystej modlitwie Kościoła". 
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że taką modlitwą Kościełą jest 
Msza św. nikomu z katolików 
przypominać nie potrzeba. 

Istotna część przykazania pań- 
gkiego o święceniu dnia świętego 
sprowadzać się ma do publicznego 
oddawania czci Najświętszemu 
Bogu przez pośrednictwo Jezusa 
Chrystusa w eucharystycznej ofie- 
rze. W ten pierwszy dzień tygod- 
nia gromadzimy się wszyscy, aby 
we wspólnej adoracji — najglęb- 
szym oddaniu czci Stwórcy należ- 
nej uznać Jego panowanie nad na- 
mi, przeprosić za winy i błagać o 
przebaczenie i łaski potrzebne. 


Robimy to wspólnie i publicznie. 


Kult jednostkowy, jakkolwiek 
wielki, piękny i pożyteczny bardzo, 
nie wystarcza dla naszej natury. 


"I społecznie, publicznie mamy Bo- 


ga uwielbiać, jako Twórcę społe- 
czeństwa. Niedziela właśnie jest 
tym dniem wspólnej adoracji. A 
aktem najgłębszego hołdu — Msza 
św. w parafii. Jezus Chrystus nie- 
widzialna i rzeczywista głowa Ko- 
ścioła modli się wtedy z nami do 
Ojca w niebiesiech. Przez Niego 
— naszego Boskiego Pośrednika, 
płyną gorące modły wiernych. W 
czasie Mszy św. urzeczywistnia się 
owa jedność nadprzyrodzona, © 
którą Jezus Ojca. proził. 

Na Mszy świętej myśli i serca 
zestrzelamy w jedno najświętsze 
ognisko — Jezusa Chrystusa Bo- 
skie Serce. 


By jednak tak było musimy zda-. 


wać sobie sprawę czym ta Masza 
jest. Co nam daje. Jaki jej istotny 
cel. Cóż bowiem pomoże, gdy ją— 
jak się to mówi — wysłuchamy, 
ograniczywszy się do cdmówienia 
choćby kilku litanii czy różańca, 
zlbo zamyślimy się pobożnie lub 
kilka głębokich zrobimy westch- 
nień i przykrych dla siebie reflek- 
sji, że znów tak dobrze to ź naszą 


„duszą nie jest. 
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Trzeba znać dokładniej treść 
każdoniedzielnej Mszy św. Przejąć 
się nią mocno. Łączyć się sercem 
czystym a gorącym z Jezusem 
ofiarującym się na ołtarzu dla na- 
szego zbawienia. Bo tylko od Nie- 
go do słabej duszy święta zastępuje 
moc. i 

Trzeba we Mszy św. brać czyn- 
ny udział. Współmodlić się z Ka- 
płanem. - 

Kto z nas już ma w ręku msza- 
lik niedzielny? Jakżeż wielką pły- 
tkość swej duszy okazują ci, któ- 
rym się na Mszy nudzi lub dłuży. 
Można, prawda, i koło najwięk- 
szych przejść spraw życia, a nie 
dostrzec ich. Czyż maleńki roba- 
czek oceni wysokość szczytu gór- 
skiego? Nawet go nie zauważy. SĄ 
i tacy ludzie czołgający się tylko 
po ziemi. Nie umieją podnieść du- 
chowego wzroku, by ujrzeć szczyt 
ludzkiego czynu, którym jest naj- 
giębszy akt uwielbienia Boga. 

Msza święta ma na oku i drugi 
cel — osobiste uświęcenie wier- 
nych. Wzrost w duszach ich 
wiary i miłości według najwyższe- 
go wzoru, jaki nam Bóg dał — 
według Jezusa Chrystusa. Naj- 
większym i jedynym ideałem na- 
szym to Chrystus, a uświęcenie 
duszy to wysiłek w kierunku coraz 
blibszego i błębszego zjednoczenia 


/się z Jezusem. Dokonuje tego ła- 


ska uświęcająca, a Msza św. jest tą 
największą przez Boga dla wszyst- 
kich wybraną okazją i okoliczno» 
ścią, w czasie której Bóg na nas 
przeobfite zlewa łaski. 
Współdziałajmy 2 tym. dagięr 
biaimy się w treść każdoniedzielr 
nej Mszy św. Rozżweżajmy, co Koós 
ściół w imieniu naszym do Bośd 
raówi. t 
Odradzajmy śię duchowo prZex% 
żywe uczestnictwo we Mszy ŚW, 


x., Dr Mirski. 
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ENY Majdański 


„JA BYM MU POWIEDZIAŁA!” 
Marylka miała w biurze kole- 


żankę, która była żoną dyrektora 


urzędu. Wszyscy z nią się iiczyli, 
dlatego Maryla zaprosiła ją na 
weselę, Jednak, jak wiemy, ślub 
odłożono. Fani dyrektorowa, stra- 
sznie była ciekawa, co było tego 
przyczyną, ale Maryla milczała 
jak zaklęta. 

Aliści Maryla była tylko kobie- 
tą, więc w końcu wyjawiła: 

— Walerek, mój narzeczony, ma 
wujka  ,,demografa', profesora, 
który jest zwolennikiem mal- 
żeństw z dziećmi. Z wielu dziećmi. 

— „Z wielu dziećmi?!“ Zwario- 
wał! — krzyknęła żona dyrekto- 
ra, której na myśl choćby o jed- 
nym dziecku ptawały oczy w słup. 

— Otóż ten wujek zabił mi i 
Walerkowi klina w głowę tymi 
„dziećmi* — zwierzała się Mary- 
la. 

— Po prostu ogłupił panią i Wa- 
lerka! — rozpoczęła dyrektorowa. 
— Ja muszę, tam z wami iść do 
tego idioty profesora. Szkoda, że 
mnie tam od razu nie było, ja bym 


mu powiedziała, że w pięty by mu 


poszły te „dzieci“. Niech on urodzi 
chociaż jedno dziecko, „bencwał* 
jeden, to dopiero może nam kobie- 
tom dyktować, że mamy mieć 
dzieci! Pójdziemy. tam do tego 
„żubra“, panno Marylo,- bo to 
dziad, już pewnie stary ten cały 
„wujek!“ 

— Gdzież tam! Młody, miodszy 
od Walerka. | 

— Co? Młody! To chyba. dzie- 
sięć razy krzywy, albo garbaty? 

— Nie, przystojny jak lalka. 
* — Matko Boska, więc zdrowy 
na umyśle, i mimo to chce dzieci! 
Takiego dziwoląga jeszcze nie wi- 
działam! Pójdziemy, pójdziemy, 
panno Marylo, go obejr zeć! Dziś 
pójdziemy, wieczorem, z Waler- 


kiem. We trójkę! 


PANI DYREKTOROWA 


ATAKUJE. 
— Szanowny profesorze — za- 
 częła prosto z mostu dyrek- 


torowa — więc pan chce w Pol- 
sce rodzin z wielu dziećmi? A 
gdzie kultura? Gdzie postęp? 

Gdzie wymogi nauki, której pan 
jako profesor jest przedstawicie- 
lem? 


Od 6 5 13 października w całej Polsce, 
m a więc i w naszej diecezji 


` sorze: 


— A czy pani jest zamężna? — 
zapytał profesor. 
Tak. 
— A ile pani ma dzieci? 
— Nie mam żadnego. Bo to ko- 
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bieta nie ma potrzeb kulturalnych ? 


Czy kobieta ma tylko rodzić dzie< 
ci? Czyż miałabym sumienie na ta- 
ką jak dziś nędzę wydawać na 
świat dzieci? Po co mnożyć liczbę 
kobiet złego prowadzenia, liczbę 
złodziei i dziadów? Przecież z licz- 
nych rodzin pochodzą tylko prze- 
stępcy i ladacznice! 

— Przyznam się — roześmiał 
się profesor — że ja pochodzę z 
rodziny, gdzie było trzynaścioro 
dzieci, i nikt z nas nie jest złodzie- 
jem, dziadem, ani lekkich obycza- 
jów. 
— Ale pan dobrze wie, że nie 
we wszystkich licznych rodzinach 
tak jest? 

— Wiem, ale czy pani, nie zna 
rodzin, gdzie jest jedno lub dwoje 
dzieci i gdzie te właśnie dzieci pro- 
wadzą się rozwiąźle i kradną? Kie- 
dy było więcej chorób z rozpusty, 
kiedy było więcej żebraków i zło- 


dziei: czy dawniej, gdy rodziny 
byiy wielodzietne; czy dziś, gdy 
małżeństwa mają coraz mniej 


dzieci? A czy nie zna pani rodzin 
o jednym lub dwojga dzieciach, 
gdzie jest też ubóstwo? 

— No więc zgoda, panie profe- 
i w rodzinach małodziet- 
nych, tak jak i w rodzinach wie- 
lodzietnych, zdarzają się dzieci 
niemoralne i zdarza się ubóstwo. 
Jednak na pewno 2. rodzin wielo- 
dzietnych meże być więcej  prze- 
stępstw i na pewno w rodzinach 
wielodzietnych jest więcej ubó- 
stwa? i 

— Proszę pani, a czy pani jest 
naprawdę gospodarna i uczciwa, 
jeżeli tylko diatego pani nie krad- 
nie i ma pani co jeść, i w co się 
ubrać, bo pani nie ma dzieci? Czy 
jest gospodarny taki naród, który, 
żeby być bogatszym, zmniejsza 
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Kio Bedzie paner Swiata? 


liczbę. dzieci? Nie twórzmy z Po- 
laków narodu niedołęzgów, który 
tylko wtedy umiałby być bogatym, 
gdyby zmniejszał liczbę dzieci. 
Zresztą nauka ekonomii czego in- 
nego dowodzi: że do wzrostu bo- 
gactw narodu, lecz nie tej lub in- 
nej jednostki, konieczny jest 
wzrost ludności. Roza tyra pani 
mówi, że z rodzin wielodzietnych 
jest wielu przestępców. To. zależy, 
jakich przestępców. Na przykład, 
co pani robi, że nie ma wcale dzie- 
c1? 

— Nono... 


pan wie, co robię. 


— Otóż, proszę pani, różne grze- 
chy mają rodziny wielodzietne, ale 
ani mąż, ani żona nie są tam 
zbrodniarzami: bo nie zabijają 
wiasnych dzieci. I nie są wynatu- 
rzeńcami, bo żyją zgodnie z natu- 
ra. A jedno i drugie, to bardzo 
wiele, gdyż w społeczeństwie zło- 
żonym z'takich rodzin życie jest 
wprawdzie ciężkie, jak razowy 
chleb, i nie brak w nim upadków, 
a także nie brak upadków w kul- 
turze, ale na ogół życie to jest 
zdrowe i kultura rozwija się zdro- 
wo, dlatego postęp. jest wtedy za- 
pewniony. Tak było w starożyt- 
nym Rzymie republikańskim, bo 
rodzina rzymska była wtedy natu- 
ralna. Tak było w Grecji staro- 
żytnej, dopóki małżeństwa żyły 
tam zgodnie z naturą. Ale, gdy 
małżeństwa greckie, a potem 
rzymskie zaczęły to robić, co pani 
dyrektorowa teraz robi, wszystko 
zaczęło się rozprzęgać, kultura i 
postęp obniżały się, aż zginęła 
mądra, piękna Grecja i zginął 
światowładny Rzym. Sposób więc 
życia w małżeństwie, jaki pari 
prowadzi, nie jest ani nowoczesny, 
ani nie jest postępem i kulturą, 
bo to wszystko już kiedyś ken, 
hen, w dalekiej starożytności było 
i od tego gniły kultury craz naro- 
dy i państwa. Gniły, aż zgniły. 


(D. c. n.). 
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Musisz pamiętać, że świętość nie polega na wielu praktykach re- - 
ligijnych, ale na gorącej miłości Pana Jezusa, która Się znowu ob- 
jawia nie tyle w pięknych słowach i uczuciach, jak raczej na ciąg- 
łym, bezustannym i radosnym przynoszeniu ofiar dla Pana Jezusa. 
Bez ofiary nic ma prawdziwej miłości, a bez miłości nie ma świę> 
tości. 


„Tydzień Miłosierdzia 
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W kilka dni potem ks. Rybka 
zaszedł do mieszkania p; Jakuba 
Szydełka. Zastał go zajętego repe- 
racją moeno podniszczonych bit 
tów. Przy kuchni żona p. Jakuba, 

p. Magdalena nalewała do fiaszki 
AE dla swej” pigciomiesięcznej 
Zosi. 


DWOJE STARSZYCH DZIECI 


Jaś i Małgosia, które ks. Rybka 
znał ze szkoły, bawiło się na pod- 
wórzu. Rozmowa zeszła na różne 
Sprawy gospodarskie, aż wreszcie 
b. Jakub zapytał nagle: 


— Proszę księdza, dlaczego Xo- . 


Ściół zabrania czytać ksiażek Wy- 
dawanych przez badaczy Pisma św. 
Przecież i badacze wycają książki 
dobre jak np. Pismo św. 

— Trudno mi pojąć, p. Jakubie, 
odpowiedział ks. Rybka, —jak pan 
R książki badackie, zawierają- 

najrozmaitsze błędy religijne, 
uważać za dobre. Jeśli zaś chodzi 
o Pismo -św. to zaraz tę Sprawę 


obszerniej panu wyjaśnię. Jak 
panu wiadomo, całe Pismo św. 
składa się z (2 ksiąg, pisanych 


pod natchnieniem Ducha św. przez 
różnych ludzi i w różnych cza- 
saci. -Napisano je we dwu  języ- 
kach: hebra jskim i greckim. Do- 


piero z tych dwu języków tłuma- . 


czono 
PISMO ŚW. 
na najrozmaitsze języki 
jak na łaciński, polski, 
itd. Otóż tluraaczenia 


świeta, 
francuski 
heretyckie 


są niedokładne. Heretycy bowiem, 


a więc i badacze przekręcają lub 
opuszczają niektóre zdania, a na- 
„wet i całe księgi, jeśli zawierają 
naukę, która nie odpowiada ich 
poglądom. Jednym słowem, here- 
_tycy fałszują Pismo św. dla swych 
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EWerifrzeg Fange kfi św. deuakasza 
(14, 1—11) 
Bobry uczynek nie zna miary czasu, 
jeżeli pomoc niesiesz bliźniemu... 
Bo Pan Bóg zawsze mierzy czyny nasze 


ią miarą, kiórej na ; 


ziemi nie ma. 


Lecz czynem dobrym jeśli się pochwałlisz, 
jeżeli w sercu wzrasta ci pycha, 


wielkość uczyni 


zaczyna wnet maleć; 


bądź zawsze. skromny, łagodny i cichy. 


W pokorze 


pomny słów Pana, że 
w życiu przyszłym będzie wywyższony. 


wW 


celów. Jedynie tłumaczenie kato- 
lickie jest całkowite i zgodne z 
oryginałema czyli z tym, które na- 
pisali święci za natchnieniem bo- 
ZN 


— Błyszaiem -— zaczął znowu 
p. Jakub — że Kościół zabrania 


ludziom czytać Pismo św., a Pan 
Jezus riakazywał czytać, mówiąc: 
„Badajcie pisma; bo się wam zda, 
że macie w nich żywot wieczny a 
one są, które świadectwo dają o 
mnie'. (Jan, 5, 39). ' 

— Zaraz, zaraz, panie Jakubie. 
Przede wszystkira musi pan wie- 
dzieć, że Kościół św. nie tylko, że 
nie zabrania 


CZYTAĆ PISMO SW., 


ale owszem zachęca, aby wierni 
czytali je często, a szczególnie 


Nowy Testament. Kościół jednak, 


stawia pewne warunki. I tak np: 
żąda, aby Pismo św. posiadało 
aprobatę czyli pozwolenie na druk 
biskupa tej diecezji, w której Pi- 
smo św. się drukuje. Takie po- 
zwolenie daje biskup po uprzed- 
nim sprawdzeniu, czy tekst Pisma 
św., które ma być drukowane, nie 


W życiu codzientkum kierujemy się zasadą: „Jeżeli już tam idę, 


chcę też mieć jakąś korzyść!” I słusznie. 


Dlaczego tej zasady nie wyznają także katolicy w życiu religij- 
nym? Dlaczego tylu katolików stoi bezmyślnie w kościele podczas 


Mszy Św.-nie starając się zaspokoić głodu duszy? > 


i 
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Stóp Świętych Krzyża 
natchnione, 
kto się uniża, 


Ainwicz. i 
ERA 


zawiera błędów. . Umieszczone. za- 
zwyczaj na pierwszej stronie, wy- 
rażone jest słowami „pozwalamy 
drukować“, lub słowem łacińskim 
„imprimatur“ i podpisem biskupa. 
Pisma św. pez owej aprobaty nie 
wolno drukować. Wydawane zaś 
przez innych Pismo św., rzecz ja- 
sna, takiej aprobaty nie posiada 
i czytać go katolikowi nie wolno. 
Kościół św. broni więc w ten spo- 
sób swoich wiernych od. błędów 
sekciarskich. 


Następnie zaleca Kościół, aby 
Pismo św. dla miejsc trudnych do 
zrozumienia posiadało objaśnienia. 
Bez tego bowiem 


WIĘKSZOŚĆ LUDZI 


ponieważ nie posiada opdowiednie- 
go przygotowania do czytania i 
tłuraaczenia Pisma św., miast po- 
żytku poniosłaby raczej szkodę na 
duszy. 


Jeśli zaś chodzi o owe słowa P. 
Jezusa: „Badajcie pisma“, na któ- 
re się stale powołują badacze, aby 
udowodnić, że wszyscy mogą „ba- 
dać“ i tłumaczyć Pismo św., jak 
im się podoba, to trzeba pamiętać, 
że Pan Jezus wypowiedział je do 
faryzeuszów, którzy nie chcieli u- 
wierzyć w bóstwo Jego. Dlatego 
P. Jezus powołał się na proroctwa 
Starego Testamentu i kazał po- 
prostu faryzeuszom zajrzeć do Pi- 
sma św. i odczytać owe proroctwa, 
bo „one są, które świadectwo dają 
o mnie“ powiedział. 


(D. cn.) 


HASLO tegorocznego brzmi. „LATIAS w trosce o dziecko” 
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KHratrość Rifiszy św. 


zmiłuj się nademną, Panie, bo 
wołam do Ciebie bezustannie: Boś 
Ty, Panie, dobry i cichy i wielce 
miłosierny dla wszystkich, wzy- 


wających Ciebie. Nakłoń, Panie, 
ucha twego, a wysłuchaj mię, bom 
ja jest nędzny i ubogi. 


kelccjea (z listu św. Pawła do Elezów) 


Bracia! Proszę, abyście nie upa- 
dali na duchu dla ucisków moich 
za was, które są chlubą waszą. 
Dlatego zginam kolana moje przed 
Ojcem Pana naszego Jezusa Chry- 
gtusa, od którego biorą swe imię 
wszyscy synowie Jego na niebie i 
alemi: aby udzielić wam raczył 
wedle bogactwa chwały Swej, iżby 
każdy z was, utwierdzony był mo- 
cą przez Ducha Jego we wewnętrz- 


nym swym człowieku: aby Chry- 
stus mieszkał przez wiarę w sev- 
cach waszych: żebyście, w miłości 
wkorzenieni i ugruntowani, mogli 


„pojąć ze wszystkimi Świętymi, jak 


jest szeroka i długa i wysoka i 
głęboka: i mogli poznać, jak nie- 
skończenie przewyższa wszelką 
wiedzę mitość Chrystusowa: abyś- 
cie napełnieni zostali 
ścią Bożą. 


EaweseęgeJBc (św. Łukasz, 14, 1—11) 


Onego czasu Jezus wszedł do do- 
mu jednego z przedniejszych fary- 
sgeuszów jeść chleb w szabat, a oni 
Go podpatrywali. A oto jakiś czło- 
wiek opuchły był przed nim. A Je- 
aus odezwał się do biegłych w Za- 
konie i Faryzeuszów, mówiąc: 

— Czy godzi się w szabat uzżdra- 
wiać? 

Lect oni milczeli. A on ująwsz: 
ugdrowił go i odprawił. A odpo- 
amadając rzekł do nich: | 

— Jeśli osioł albo wół, którego 
g was wpadnie do studni, czy nie 
wyctągnie go zaraz w dzień so- 
botni? 

I me mogli mu na to odpowie- 
dzieć. A gdy widział jak zaprosze- 
ni obierali pierwsze miejsca u sto- 


łu, powiedział do nich  podobień- 
stwo, mówiąc: 

— Gdy będziesz wezwany na go- 
dy, nie siadajże na pierwszym 
miejscu, aby snać godniejszy od 
ciebie nie był zaproszony przez 
niego. I żeby ten, który ciebie i 
jego zaprosił, przyszedłszy nie po- 
wiedział ci: Ustap temu miejsca; 
bo wtedy musiałbyś ze wstydem 
zająć ostatnie miejsce. Ale gdy 
będziesz wezwany; idź, siądź na 
ostatnim ruviejscu, aby ten, który 
cię wezwał, gdy przyjdzie, powie- 
dział ci: Przyjacielu, posiądź się 


-1syżej. Wtedy bgdziesz miał chwa- 


łę przed współsiedzącym. Bo 
wszelki, co się wykosi, będzie po- 


niżony, © kto się uniea, będzie wy- 


wyższony. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY 


29. 9. (NIEDZIELA XVI po Ziel. Św.). Św. 
Miehała Archanioła. Okrzyk: „Któż jak 
Bóg“, te bowiem znaczy z hebrajskiego 
Miehael, przypomina nam tę chwilę w nie- 
biesiech, kiedy to nicutwierdzone w do- 
brem zastępy duchów niebieskich zbunto- 
wały się przeciw Bogu, a Święty Michał, 
chorąży sprawy Bożej, rozgromił rebelian- 
tów. W modlitwie po Mszy św. zwykł Ko. 
Ściół wzywać pomocy św. Michała, oficjal- 
nego awego rzecznika przed Bogiem, prze- 
wodnika dusz, przechodzących da lepezega 
żyala. 

30. 9. PONIEDZIAŁEK. Św. Hieronim, do- 
któr Kościoła, urodzony w Strydonie okała 
340 roku, należy do najznakomitszych 
zuawców Pisma św. Kościół zawdzięcza inu 
tak zwaną Vulgatę: poprawne łacińskie tłu- 
maczenie Pisma Św. Św. Hieronim łączy! 
głęboką wiedzę z prawdziwą świętością ży- 


W kożciej poaszeoŚóó 


ZBY POKMDWYTZ EA 


cia; był on również znakomitym kierowni- 
kiem wielu dusz. Umarł w roku 419. 


1.10. WTOREK. BŁ Jan z Dukli urodz. 
1414 roku, był uczniem Akademii Krakow- 
skiej i pustelnikiem w okolicy Dukli; idąc 
za głosem powołania wstępuje do francisz- 
kanów. Całe swe życie poświęcił modlitwie, 
umartwieniom, nczynkom 1niłosierdzia oraz 
gorliwej służbie Matki Najśw. Zmarł w r. 
1434. Klemens XI! pozwalił na jego kult, 
i zaliczył go w poczet błogosławionych. 


poco z paS ora i 
| | Hezauus madar: 


całą pełno-- 
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2.10. ŚRODA. ŚŚ. Aniołów Stróżów. 
Dziś Kościół powszchny obchodzi święto 
naszych nieodstępnych  towarzyszów, któ- 
rym tyle zawdzięczamy. Święto zaprowa- 
dzone początkowo w Hiszpanii wieku XVI. 
obchodzone było l marca. Papież Kle- 
mens X (w 1670 r.) przełożył je na dzicń 
2 pazdziernika. 


3. 10. CZWARTEK. Św. Teresa od Dzie- 
ciątka Jezus karmelitanka z Lisieux (czyt. 
Lizjie) znana całemu światu, w książce 
przez siebie napisanej „Dzieje duszy“ uczy 
ïas drogi dziecięctwa najłatwiejszej i naj- 
pewniejszej z dróg prowadzących do zba- 


wienia. Św. Teresa umarła w 24 roku życia, 


30 września 1897 roku. 
4. 10. PIĄTEK. Św. Franciszek z Asyżu, 


opatrznościowy święty wieku XIII, picwca 
ubóstwa i prostoty, przedziwny przyjaciel 
przyrody, poeta  aubtelnie odczuwający 
piękno Świata stworzonego, był postacią, 
której zbawienny wpływ na całe wieki nie 
da się zaprzeczyć. Zmarł 4. 10. 1226 r. 
otrzymawszy przed Śmiercią blizny na cielo 
na wzór Chrystusowych (stygmaty). 


5.10. SOBOTA. Święto dedykacji po- 
szczególnych kościołów. Kościały konsekra- 
wane obchodzą w dniu dzisiejszym w die- 
cezji naszej swą uroczystość. Uroczystość ta 
nie obejmuje katedry, która w dniu 5. 10. 
obchodziła już swą rocznicę dedykacji. 


Kalendarzyk słoneczny 


29. 9. Wschód słońca 5.32 
Zachód 17.20 
5. 10. Wsckód słońca 5.42 
Zachód 17.07 


Pierwsza kwadra księżyca dnia 5. 10 v 
godz. 14.10. 


Przysłowia ludowe 


Michała (29. 9.), zima nic- 


Deszcz na 
trwała. 


Święty Michał gdy bez wiatrów  chadza, 
łagodną zimę sprowadza. 
Gdy pażdziernik ciepło trzyma, zwykle 


bywa ostra zima. 


Kalendarzyk historyczny 


1. 10. 1605. Otwarcie założonej w Krze- 
micńcu przez Tadeusza Czackiego szkoły, 
z której powstało póżniej. słynne Liceum 
Krzemicnieckie. 


2. 10. 1113. Unia HMorodelska Polski z Li- 
twą. 
2. 10. 1932. Karpiński wylatuje na raid 


da Persji i Afganistanu i z powrotem. 


4. 10. 1675. Zakończona obrona Trembo- 
wli. W niej zasłynęła żona komendanta 
Jana Samuela Chrzanowskiego Anna Do. 
rata, która zauroziła ryccizyom. że Bzty- 
letem -się przebije, jeśli nalegać będą na 
poddanie twierdzy Turkom. Z odsieczą 
nadciągnął Jan Sobieski. 


D KDRZZTG Th TODTPNZI GAT NT 


Nie każdy, który mi mówi: Panie, Panie! wejdzie do królestwa 
niebieskiego, ale który czyni wolę Ojca mego, który jest w niebie- 
i siech, ten wejdzie do królestwa niebieskiego. 


DZA PI ERO | mmo m 
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Qddzóecł powneśblialsnuy Caritas — to 
Hasło katolików maszej diecezji? 
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Nasze stanowisko 


ŁA DB BO żŻ Y 


Przed wyborami do Sejmu 


Stajemy w obliczu wyborów do 
sejmu polskiego. Z chwilą, gdy od- 
dajemy nasz tygodnik do druku 
"Krajowa Rada Narodowa obradu- 
je nad projektem ordynacji wy- 
borczej. Gdy czytelnik otrzvma do 
swych rąk ten numer „Ładu Bo- 
żego“ już prawdopodobnie ordy- 
nacja wvborcza będzie uchwalona, 
a szczegóły jej znajdą się w pra- 
sie codziennej. 

Bez względu na to; jak będzie 
ostatecznie wyglądała ordvnacia, 
my katolicy musimv naświetlić 
swe stanowisko w stosunku do wy- 
borów w ogóle, które winny być 
przejawem woli narodu i czvstvm 
odzwierciadleniem jego poglądów 
na. politvkę zewnętrzna i we- 
wnętrzną kraju oraz wyrazem cał- 
kowitego zaufania do sposobu 
przeprowadzenia wyborów. 

Katolicv zapatrzeni w najwięk- 
szv wzór Prawdy jakim jest Jezus 
Chrystus, pragną prawdy, z nią i 
dla niej chcą żyć i pracować. 

I dlatego katolik staiac do wy- 
borów musi posiadać pełne, całko- 
wite zaufanie do systemu wvbor- 
czego i do aparatu wyborczego. 
Katolik musi. wiedzieć, że wśród 
ludzi wchodzących w skład komi: 
syj wyborczych, znajdują się lu- 
dzie godni szacunku, ludzie do któ- 
rych zaufanie może posiadać każ- 
dy. Nie stanowisko zajmowane w 
życiu państwowym czy społecz- 
nym, nie wpływy i ich praca w ży- 
ciu politycznym winny być paten- 
tem na członka komisji wyborczej, 
lecz znana ogólnie ich uczciwość, 
sumienność, obowiązkowość, przy- 
kładne życie i wysoki patriotyzm 
zdolny do poświęceń. 

Taki człowiek obdarzony man- 
datem członka Komisji Wyborczej 
wzbudzi zaufanie wśród wybor- 
ców, a tym samym zaufanie i do 
samych wyborów. 

Następnym warunkiem zaufa- 
nia do wyborów jest konieczność 
wprowadzenia kontroli nad wybo- 
rami nie tylko ze strony rządu aie 
i ze strony społeczeństwa. Zwła- 
szcza po okresie Polski przedwo- 
jennej, kiedy nadużycia wyborcze 
były na porządku dziennym i kie- 
dy nie były karane, chociaż były 
wszystkim znane, bowiem wielka 
ilość członków komisyj przechwa- 
lała się z dokonanych wyczynów, 
stwarzających tak zwane cuda wy- 
borcze, zaufanie do. wyborów zo- 
stało mocno podważone. Nikt z nas 


nie może mieć jakichkolwiek wat- 
pliwości w uczciwe przeprowadze- 
nie wyborów. Naimniejsza watpli- 
wość sprawi osłabienie woli i che- 
ci narodu wnłvwania na bieg wy- 
padków molitycznych. Aby wzmoc- 
nić zaufanie, aby mieć dokładny 
obraz żvczeń narodu winien bvć 
wprowadzony szeroki czynnik spo- 
łeczny do kontroli nad  przebie- 
giem głosowania, obliczaniem eło- 
sów i podaniem go do wiadomości. 

I wreszcie trzecim nieodzownvm 
warunkiem zaufania musi bvć 
pewność. że akt wyrażenia woli 
przez ohvwatela nie ściaenie na 
niero żadnvch nrżvkrvych skutków, 
Okvwatel musi być przekonany. że 
bez wzeledu na jero zanatrywania 
polityczne, bez względu na zajęte 
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przez niego stanowisko do tych 
czy innych poczynań rzadu, wola 
jego nie będzie niczym skrępowa- 
na, a za przekonanie swoje nie po- 
niesie żadnej odpowiedzialności. 
Musi być zagwarantowana całko- 
wita wolność w wypowiadaniu 
swych przekonań w okresie przed- 
wyborczym i wolność w wyrażaniu 
woli przez wyborcę w dniu głoso- 
wania. 


Urzeczywistnienie tych warun- 
ków zapewni wyborcom normalny, 
spokojny i prawdziwie demokra- 
tyczny przebieg wvborów, zapewni 
zaufanie społeczeństwa i do rzadu 
i do całego systemu wyborczego, 
rozjaśni horyzont polityczny, za- 
pewni ojczyźnie spokój i ład, a 
sam akt wyborów odbędzie się 
zgodnie z nakazem sumienia na- 
rodowego i katolickiego poszcze- 
ogólnych obywateli. (at.). 


Co czyni dziecko do lat trzech ? 


Co czyni niemowlę? 

Nic nie czyni. Śpi i ssie. 

To prawda. ale tylko do pewnego stop- 
nia. Noworodek śpi przeciętnie 20 godzin 
na dohę. trzechmiesięczne dziecko około 13 
godzin, a półroczne i roczne około 16 go“ 
dzin. 

Umieśćmy obok siebie noworodka, jed- 
no i dwuroczne dzieci. Wówczas przekona- 
my się jak wielka zachodzi różnica międry 
Lymi dziećmi. = 

Zauważyny także 


OGROMNY POSTĘP 


w porównaniu z niedołęstwem noworodka. 

W. jaki sposób doszło do tego, że niepo- 
radny noworodek w ciągu dwu lat nauczył 
się wielu rzeczy, tnk bardzo zmienił się w 
ruchach, zachowaniu, z niemowlęcia stał 
aię mówiącym? 


Dziecko 


i nieznany. Każda najdrobniejsza rzecz jest 


przychodzi na Świat obcy mu 


« , « . . . 
dla niego czymś nowym, niezmiernie intere- 
Czło- 


wiek dorosły doskonale wie, co to znaczy 


sującym, w miarę rozwoju dziecka. 


twardy, miękki, zimny, ciepły, gorący, mo- 


suchy, okrągły, płaski, kanciasty, 
gładki, 


szemrzący, syczący, jasny, ciemny, kolaro- 


kry, 


szorstki, dzwoniący, szcleszczący, 
wy, słodki itd. Dziecko dopicro poznaje !o 
wszystko samo wzrokiem, słuchem, doty. 
kiem, węchem, smakiem. Jest to ogromna 
wiedza, jaką dziecko zdobywa własnym do- 
oglądaniem, 


świadczeniem, przypatrywz- 


niem się, dotykaniem, w ciągu pierwszych 
dwu lat. 
dziecko 


przede wszystkim mówić i posługiwać się 


Przez naśladowanie uczy się 


narzędziami. 


Dziecko w ten sposób rozwija się. Roz- 


.wijają się jego członki, 


ROZWIJA SIĘ UMYSŁ, 


uczucie, wola, gdyż dziecko poznaje różne 
rzeczy, ich właściwości, jest wrażliwe na 
serdeczność, odczuwa gniewny głos, rozu- 
mie nakaz, zakaz. Dziecko ma wolę, po- 
nieważ zdradza swe pragnienia, chce czegoś 
lub nie chce. 

Wpływ starszych, a szczególnie matki po- 
lega na wpajaniu w dziecko przyzwyczajeń. 
Tylko od matki zależy przyzwyczajenie ma- 
łego dziecka do porządku już od 9 miesię. 
cy, do samodzielnego bawienia się w łó- 
żeczku czy na podłodze, -do jedzenia o sta- 
łych porach dnia. Nieraz matki mówią, że 
dziecko jest takie „niedobre“, bo krzyczy 
ciągle. Dziecko krzyczy, gdy jest głodne, 
mokre lub chore. Poza tym krzyczy, gdy 
która 


przyzwyczaiła je do ciągłego przebywania 


jest rozkapryszone z winy matki, 


na rękach u starszych, do jedzenia w nocy, 
do hustania i kołysania, do smoczka. A więc 
nie dziecko jest „niedobre“, lecz matka nie- 
rozsądna. | 


Czy starsi, a zwłaszcza matka może do- 
pomóc dziecku 


W ROZWOJU UMYSŁU, 


w poznawaniu Światła? Może i powinna. W 
jaki sposób? Dając dziecku to, co mu po- 
A więc 
najprostsze zabawki, jak kasztany, kamyki, 


trzebne do rozwoju umysłowego. 


pudełka, flaszeczki, słoiki, szmatki, papier, 
patyczki. Matka powinna mówić do dziec- 
ka, bo w ten sposób dziecko uczy się roz- 
różniać ton głosu łagodny lub  gniewny, 
stanowczy lub tkliwy, a także uczy się mó- 
dziecka wielki 


wić. Na rozwój uczucia 


wpływ wywiera serdcczność matki, piesz- 
czoty. 


Maria Szafranówna. ` 


P 
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Parę dziesiątek lat zaledwie upły- 
nęło od tego czasu, gdy św. Tere- 
sa od Dzieciątka Jezus żyła na 
ziemi śród ludzi. Teraz — kocha 
Ją i czci niemal cały świat za licz- 
ne cuda i łaski, które Mała Święta 
zlewa chojnie: na strapionych i 
zbolałych, uciekających 'się do Niej 
z ufną modlitwą. . Św. Teresa za 
swego życia powiedziała: „deszcz 
różany spuszcza na ziemię” i „Bóg 
dla mnie będzie czynił cuda, które 
przewyższą wszystkie moje prag- 
nienia“. Tak też jest istotnie. 
Terenia urodziła się we Francji. 
Najmłodsza w rodzinie, od pierw- 
szych już lat ukochała Jezusa i od 
zarania też dzieciństwa najgoret- 
szym Jej pragnieniem było wstą- 
pić do klasztoru. Wychowanie ode- 
brała nader staranne. Kochano 
małą Terenię w domu bardzo, cna 


też za miłość odpłacała miłością. ? 


Starała się rodziców swych nie za- 
smucać nigdy najmniejszym choć- 
by przewinieniem, a gdy się to 
zdarzyło, kajała się, prosiła gorą- 
co o przebaczenie, przekonana o 
swej winie. Już od najmłodszych 


lat zdradzała wielki rozsądek. Pe- 
wnego razu, gdy starsza od Niej 
siostrzyczka spytała: 


Jesien 


Na wzgóreczku 
cicha, stała 
zadumana, 
brzoza biała. 


Czesał wiatr 

jej długie włosy, ` Biss: 
u stóp miała, 

miodne wrzosy. 


è ci przyszła 
jesień zlota, 
ła bogata, 
pani Psota. 


Otrząsnęła 

brzózżki włosy, 4 
liliowe 

skryta wrzosy. 


Stoi brzoza 
myśli przędzie — 
kiedyż znowu 


wiosna będzie? 
E. Dre. 


— Jak to się dzieje, że Pan Je- 
es utajony jest w tak malej Ho- 
stii? 


Terenia, czteroletnia wówczas 


"dziewczynka, odpowiedziała: 


— To nic dziwnego, gdyż Pan 
Jezus jest Wszechmocny. 

— A co to jest Wszechmocny ?—- 
pyta dalej starsza siostra. 


— To znaczy, że robi wszystko 
co chce. — Odpowiada Terenia. 

Pan Bóg wcześnie począł do- 
świadczać małą dziecinę. Gdy liczy 
lat 4, umiera jej mamusia, raała 
sierotka pogrążona jest w bezgra- 
nicznym żalu. Wskutek rozpaczy 
wpada w chorobę, z której leczy 
Ją w cudowny sposób Matka Boża, 
objawiając się  zachwyconemu 
dziecku. 

W. miarę, jak Terenia wzrasta, 
wzmaga sią w Jej duszy gorące 
pragnienie poświęcenia się Bogu. 
Pragnie wstąpić jak najprędzej do 
klasztoru, młody Jej wiek jednak- 
że jest przeszkodą (liczyła wów- 
czas. 15 lat), odmówiono Jej przy- 
jęcia do klasztoru. Terenia cierpi, 
prosi Boga o pomoc, jedzie z oj- 
cem swym aż do Rzymu i podczas 
przyjęcia u Ojca św, odważa się 
przemówić, by Ojciec św. zezwolił 
Jej na wstąpienie do klasztoru. 
Otrzymuje ogpowiedź, że wstąpi, 
jeżeli Bóg tak chce. Róg zaś 
chciał istotnie zatrzymać czystą 
duszyczkę dla siebie — Terenia, 
wycierpiawszy wiele, wstępuje do 
klasztoru Sióstr Karmelitanek w 
Lisieux (czyt. Lizje) pema szczę- 
ścia, że może się połączyć z uko: 
chanym po nad wszystko, Jezu- 


sem. 
W domu rodzinnym otoczona 
dobrobytem, pieszczona, w klasz- 


torze dla Jezusa wyrzeka się wszy- 
stkiego, pracuje ochotnie, spełnia- 
jac najgrubsze prace, zawsze chęt- 
na, uczynna. Terenia miłość swą 
ku Jezusowi posuwa jeszcze dalej. 
W tymże klasztorze są dwie Jej 
starsze siostry, mogła by z nimi 
nieraz pogawędzić, mogła by po- 
zwolić sobie na te lub owe zwie- 
rzenia, lecz nie chce-przekroczyć 
w niczym surowej reguły, chce 
być doskonała. Ile ją te wyrzecza- 
nia kosztowały, Bóg jeden wie- 
dział. Wszystko co Terenia czyni, 
czyni dla Jezusa. Wszystko Jemu 
ofiarowuje. Dla Niego znosi upo- 
korzeń wiele, ala Niego cierpi. 
Przełożona klasztoru, oceniając 


— 


Jej zasługi, powierza Tereni, mi- 
mo Jej młodego wieku, trudnv 
obowiązek mistrzyni nowicjatu. I 
oto Terenia prowadzi młode now:- 
cjuszki wzwyż ku Bogu, zapalając 
je swą gorącą ku Niemu miłością 
-— z obowiązku wywiązuje się do- 
skonale. | 

Św. Teresa od Dzieciątka Jezus 
całe swe życie pragnęła nieskon-: 
czenie by.Bóg w pierwszym roz- 
kwicie Jej życia zabrał Ją do nie- 
ba. Gorace życzenie cichej 'służeb- 
nicy Bożej zostało wysiuchane — 
Bóg niczego nie odmawiał swemu 
czystemu kwiatowi — św. Terenia 
po paroletnim pobycie w Klaszto- 
rze umiera, aż do ostatka doświad- 
czana, gdyż ostatnia Jej choroba 
była ciężką i bolesną. 


Życie św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus opisane jest niezwykle pięz- 
nie i cbszernie w książce „Dzieje 
życia“ czyli żywot św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus. E. Dre. 


EPRE PRYŚE UN PRYDZ DERRY PA 
Wakacje Zosi 


O mylicie sig bardzo 
jeżeli myślicie, | 
że Zosia mogła na wsi 
wieść próżniacze życie! 
Przecież codzień musiała 
podlać, opleć grządki, 
potem w pokoju lalek 
zrobić ład, porządki — 
I jagódek nozbierać 
za ogrodem w lasku, 
albo upiec dla lalek 
pyszne baby z piasku. 
Przez dzień cały Zosieńka © 
miala moc roboty! 
A tu lalkom wciąż w głowie 
grymasy ìi psoty: 
Bobo ciągle kapryst, : 
Pajac stroi fochy, 
mała Dzidzia na drzewie 
sozdarła pończochy, 
Krakowianka zgubiła 
wstążki i korale, 
Miś niegrzeczny Zosieńki 
nie chce słuchać wcale! 
Krasnoludek poplamił 
nowy płaszczyk w błocie, 
a Murzynek majteczki 
rozerwał na płocie... 
Trudno podczas wakacji 
znaleść wolną chwilę, 
kiedy kto się dochował, 
psotnych pociech tyle! 


H. W. K. 


Nz. 46 
ha : 


APOSTOLSTWO CHORYCH 


= w Polsce wznowiło swe audycje` radiowe 
chorych.. Odbywają się 
każdego tygodnia o godz. 
16.30 i są transmitowane przez rozgłośnię 


w Katowicach. 


- przeznaczone dla 
one w piątki 


ZAKAZ POLITYCZNEGO ANGAŻOWANIA 
SIĘ DUCHOWIEŃSTWA. 

Generał Franco w Hiszpanii zaofiarował 
kardynałom hiszpańskim miejsca w parla- 
mencie, czyli przedstawicielstwie narodo- 
wym, zwanym w Hiszpanii Kortezy. Ojciec 
Św. Pius XII wszakże zabronił kardynałom 


zasiadania w kortezach. 


UROCZYSTOŚCI SALEZJAŃSKIE. 


Św. Jan Bosco założył w 1846 r. Zgroma- 
dzenie Księży Salezjanów. W tym roku więc 
przypada stuletnia rocznica powstania Zgro- 
madzenia, znanego z działalności wychowaw- 
czej nad młodzieżą. 


LOS MISJONARZY KATOLICKICH NA 
SACHALINIE. 

Na Sachalinie, górzystej wyspie ua pn.- 
wschodnim brzegu Azji, pracowali misjona- 
rze katoliccy. W związku z-zajęciem tej 
wyspy/— po kapitulacji Japonii — przez 
wojska rosyjskie zapytywano, jaki jest los 
dwóch księży katolickich — Polaka i Ja. 
pończyka. Odpowiedział generał Derewien- 
ko, który jest przedstawicielem Rosji w ra- 
dzie międzyalianckiej dla spraw Japonii. 
Według zapewnień generała „miejscowe 
władze sowieckie dają potrzebną opiekę mi. 
sjonarzom katolickim, a warunki życia są 
tam obecnie lepsze, niż przed wojną japoń- 
sko-sowiecką*, 


KONFISKATA GAZETY KATOLICKIEJ. 


W Jugosławii wychodziła jeszcze jedyna 
katolicka gazeta. Została ona jednak zamk- 
nięta po tajemniczym wybuchu bomby w 
obrębie zakładów wydawniczych. 


STAN LICZEBNY WYZNAŃ RELIGIJ- 
NYCH W SZWAJCARII. 


Szwajcaria liczy ponad cztery -miliony 
mieszkańców. Z tego milion siedemset ty- 


- 


Poradnik gospodarczy 


LAD BO ż Y 


Z życia katolickiego 


sięcy przypada na katolików, co sianowi 4l 
i pół procent. BOG BUTOW jest 57,3%, Ży- 
dów — pół procent. 


W OBRONIE MORALNOŚCI I RODZINY 


W społeczeństwie angielskim daje się za- 
uważyć obniżenie poziomu moralności. Wi- 
dać to w takich objawach, jak pijaństwo, 
szulerstwo, czy nieohyczajowość wśród ało. 
dzieży. Jest to powodem niepokojów u jed- 
nostek poważnie patrzących w przyszłość 
kraju. Akcję obrony moralności chrześci- 
jańskiej i obrony rodziny podjęli i kato- 
licy. W związku z tą akcją odbyła się wiel- 


ka manifestacja katolików, którzy zgroma- ` 


dzili się w liczhie dwudziestu 
stadionie w Manchester. 
Griffin, domagając 

opartego na zasadach 


tysięcy na 
Przemawiał kard. 
się między innymi — 

chrześcijańskich wy- 


SW ir faz £ 


W SPRAWIE TRIESTU 
w dalszym ciągu toczą się długie i zacięte 


dyskusje w komieji  terenowo.politycznej. 


Szczególnie długotrwały spór wywołują 
dwie sprawy: ustalenie granicy obszaru 
mnędzynarodowego i ustalenie pe'nomoc- 


nictw dla 'przyszlego gubernatora Triestu. 
W sprawie tej zarysownły się wyraźnie dwa 
przeciwne- obozy: blok narodów  słowiań- 


skich i blok anglo-saski. | 
(MINISTER SKARBU 


pan Dąbrowski udał się na czele specjalnej 
delegacji do Moskwy, gdzie w ciągu całego 
tygodnia konferował z ministrem finansów 
ZSRR. W wyniku. 
wspólne zagadnienia finansowe oraz spra- 
dla Polski od 
ZSRR. W najbliższym czasie zostaną usta- 


tych rozmów omówiono 


wę otrzymania pożyczki 
lone ostateczne warunki zawartych umów 
finansowych. 

STRONNICTWA ROBOTNICZE 
PPR i PPS wystosowały do 


Stronnictwa list 


w Polsce t.j. 


Polskiego Ludowego 


Zapasy na zimę dła drobiu 


Na każde zniesione jajko trzeba kurze 
dostarczać odpowiedniej ilości potrzebnego 
do produkcji jaj pożywienia. Od nas tylko 
zależy, czy to pożywienie będzie drogie, 
czy tanie. 

W jadłospisie drobiu trzeba uwzględnić 
przede wszystkim te pokarmy, które nic 
nie kosztują i które najtrudniej jest spie- 
niężyć w gospodarstwie wiejskim. Te pro- 
dukty trzeba przygotować przez lato i je- 
sień, w takiej ilości, aby starczyły na długi 
okres zimy. Przygotowanie ich wymaga 
przede wszystkim pracy, inne koszta są 
minimalne, a w każdym razie będą przez 
kury wielokrotnie zwrócone. 


SUSZONE POKRZYWY. 


W śŚpiżarni dla drobiu powinny się zna- 
leźć przede wszystkim suszone pokrzywy. 
Dzięki specyficznym właściwościom wzma- 


gają one nieśność kur. Jeszcze i teraz 


można je przygotować. Należy jednak pa. 


miętać, że do suszu zbiera się pokrzywy 


młode, przed zakwitnięciem, nie  zdrew- 


niałe, tnie na sieczkarni, suszy i pakuje 
do papierowych worków, przechowując na 
zimę. 

KISZONKI. 

Obok euszonych pokrzyw dużą wartość 
dla drobiu mają pasze kiszone. Pamiętamy 
dobrze, jak chętnie zimą zjadają kury ki- 
szoną kapustę. Zamiast kapusty, która jest 
raczej dla ludzi, robimy kurom inną mie- 
szankę kiszoną, bardziej urozmaiconą. Może 


się ona składać z młodych liści koniczyny, 


lucerny, słonecznika, wyki, traw, słodkich 
liści kukurydzy, buraków i innych. 

Kiszonki nie można dawać dużo, najwy- 
żej 15 do 20 deka na 10 kur dziennic, li- 
cząc, że okres zimowy trwa 120 dni, a kur 
mamy 10, na całą zimę potrzeba 24 kg ki- 
szonki, a więc nieduże. 


(d; 6. a.) - 


-myślnie zaświadczają, że 


Św. T 


wychowania młodzieży i szczególnej opieki 
nad- rodzinami, obarczonymi większą liczbą 
dzieci. 


HENRYK BERGSON O BOGU. 


W testamencie pozostałym po zmarłym 
myślicielu francuskim — Henryku Bergso- 
nie, mamy zawarte jego credo religijne. 
Oto wyjątek z tego testamentu: „Mistycy 
(tzn. ludzie zjednoczeni z Bogiem) jedno- 
Bóg potrzebuje 
nas, tak jak my potrzebujemy Boga. Dla- 
czegoż by potrzebował nas, jeżeli nie po to, 
by nas kochać“? 


MURZYNI I INDIANIE - KATOLICY W 
AMERYCE. 


W Stanach Zjednoczonych A. Półn. znaj- 
duje się trzysta czternaście tysięcy katoli. 


ków.murzynów i sto tysięcy Indian-katoli- 
ków. i 


zagranica 


otwarty, w którym postawiły cztery pyta- 
nia omawiające stusunek PSL do granic ga- 
chodnich, a nadto sprawę zaprotestowania 
przeciwko mieszaniu się sfer anglo-saskich 
w sprawy polskie, walki z bandami w Pol- 
sce oraz przystąpienia do wspólnego bloku 
wyhorczego. Jednocześnie stronnictwa te 
oświadczyły, że w nowej propozycji zdecy- 
dowały się na udzielenie PSLowi większej 


liczby mandatów niż dla PPS i PPR. 


POLSKIE STRONNICTWO LUDOWE 
zapowiedziało, że na list powyższy udzieli 
swej odpowiedzi również w postaci listu 


otwartego. 


PRASA DONIOSŁĄ 


że delegacja Polskiego Stronnictwa Ludo. 
wego została przyjęta przez wiceprezydenta 
Krajowej Rady 
Szwalbego i poinformowała go o napadzie 


Narodowej p. Stanisława 


na lokal PSL w dniu 8 września po wiecu 
demonstratyjnym przeciwko mowie Byr- 


nesa. 
WICEPREZYDENT SZWALBE 


wyraził delegacji ubolewanie, „potępił na- 
pad i zapewnił, że zwróci się do rządu d 
'wszczęcie dochodzenia w tej sprawie i po- 
ciągnie winnych do odpowiedzialności. Rów: 
nież centralny organ PPS „Robotnik* pó: 


tępił napad i zniszczenie lokalu PŚL. 
OPINIA NIEMIECKA 


omawiając mowę Byrnesa stwierdza z zado- 
woleniem, że odważna mowa amerykańska 
stawia Niemców jako partnerów w rozmo- 
wie. Odnośnie swych wschodnich granic 
Niemcy pocieszają się, że granice te nie 64 
jeszcze ostateczne i zarzucają Polakom, że 
który do tego 


czasu był przez Polaków zwalczany. 


kierują się nacjonalizmem, 


DO PORTU 
w Bremie przybył statek amerykański wio- 
zący na swym pokładzie 8.000 ton mąki dla 
Niemców. 
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FRANCUSKI TYGODNIK 


„Le Monde* podał; że Bormann (zastępca 
Hitlera) już trzykrotnie przemawiał przez 
tajną radiostację do narodu niemieckiego. 
Wzywał Niemców do cierpliwości i odcze- 
kania, gdyż „przygotowują się wielkie wy- 
darzenia*. Bormann dodał, że udało mu 
się z całym jego sztabem uciec zagranicę. 


W SZLEZWIG-HOLSZTYNIE 
w północnej prowincji niemieckiej przepro- 
wadzono na podstawie dokumentów, stwier. 
dzających ukrycie 5 kg złota, specjalne re- 
wizje które dały wynik  nadspodziewany. 
Zamiast poszukiwanych 5 kg znaleziono 24 
tysiące kg srebra i 10 tysięcy kg złota. 


_ MINISTER MOŁOTOW 
udzielił w Paryżu wywiadu korespondento- 
wi Polskiej Agencji Prasowej. W wywia- 
dzie tym oświadczył, że granice zachodnie 
Polski nie mogą być przedmiotem dyskusji, 
bowiem zostały one przez Trumana, Stali- 
na i Attlee zaakceptowane. Mają one tylko 
ulec formalnemu zatwierdzeniu na Konfe- 
rencji Pokojowej. Zawarto układ, na pod- 
stawie którego Niemcy opuścili Ziemie Za- 
chodnie, a Polacy te ziemie obsadzili pol- 
skimi repatriantami. Po przeprowadzeniu 
tych zmian ludnościowych wszelkie zmiany 
są niepodobieństwem i byłyby  okrucień- 
stwem nie tylko w stosunku do Polaków, 
ale nawet i w stosunku do Niemców. Gra- 


nice Polski na zachodzie są nienaruszalne. 


MIĘDZY POLSKĄ A CZECHOSŁO- 
WACJĄ 
odbyły się zawody lekkoatletyczne w wyni. 
kn których zwyciężyła Polska. Osiem pier- 
wszych miejsc zajęły polskie zawodniczki 


(Walasiewiczówna, Wajsówna, Kwašniew- 
ska), a jedno pierwsze miejsce zajęła za- 


wodniczka czechosłowacka. 


Z MONTREALU 
wypłynął statek kanadyjski wiozący do Pol. 
ski 8 milionów funtów konserw mięsnych. 


SĘDZIOWIE TRYBUNAŁU 


Międzynarodowego opuścili  Noryinbergę. 


ndając się do jednej z okolicznych will. 
Nazwa miejscowości, w której znajduje się 
willa, otoczona jest tajemnicą. Panuje ogól- 
ne przekonanie, że wyrok na przestępców 
niemieckich już jest przygotowany, a obec- 


nie sędziowie w ciszy i spokoju przystąpili 


do pracy nad uzasadnieniem wyroku. Jed-. 


nocześnie oficjalnie ogłoszono, že wyrok 
zostanie ostatecznie podany do wiadomości 


w dniu 30 września r.b. 


WINSTON CHURCHILL 
wypowiedział ostatnio w Zurychu w Szwaj: 
carli mowę, w której zaznaczył, że Europa 


powinna stworzyć Europejskie Stany Zjed- 
noczone. I'rancja powinna zakopać miecz 
wojny i rozpocząć najściślejsze  współży- 
cie z Niemcami tworząc w ten sposób za- 
lążek Stanów Zjednoczonych. Tylko Stany 
Zjednoczone w Europie zapewnią spokój 
wszystkim narodom. Wspomniał również o 
hombie atomowej, która w tej chwili znaj- 
duje się w ręku jednego narodu i to takic- 
go, który nie użyje jej przeciw ludzkości. 
Za lat parę bomba może stać się własnością 
wszystkich narodów i wówczas 
grozba ogólnego wyniszczenia. 


PRASA FRANCUSKA 


przyjęła przemówienie Churchilla z wielkim 
oburzeniem. Zakopanie miecza przed otrzy- 


powstanie 


maniem gwarancji, że Niemcy wyzbyli się 
raz na zawsze myśli o napadach jest ab- 
surdem. Przemówienie Churchilla uważane 
jest za dalsze próby 
ców. 


B. KRÓL BUŁGARII 


nieletni Symcon wraz z całą rodziną i ze 
świtą opuścił Bułgarię udając się do Egip- 
tu. Jednocześnie w Bułgarii uroczyście ra 
posiedzeniu parlamentu ogłoszono republike. 


WE FRANCJI 


Zgromadzenie  Ustawodawcze opracowało 
już projekt nowej konstytucji. W dniu 13 
października r. b. odbędzie się referendum 
ludowe, które ma się wypowiedzieć za 'ub 


przeciw nowej konstytucji. W dniu 10 h- 


stopada r. b. odbędą się nowe wybory do 


parlamentu francuskiego. Po ogłoszeniu 
projektu nastąpiła niespodzianka polityczna. 
DE GAULLE 


narodowy Wódz i Bohater Francji, który 
do tego czasu współpracował z partią po- 
stępowych katolików zaatakował ostro pro- 
stawiając Sä- 


jekt nowej konstytucji tym 


mym partię w przykrym położeniu. 
W SZWECJI 

odbyły się wybory samorządowe w wyniku 
których socjaliści zdobyli prawie półtora 
miliona, liberałowie ponad milion, konser- 
watyści około pół miliona, rolnicy ponad 
czterysta tysięcy i komuniści około cztery- 
sta tysięcy głosów. 


) 


zai nA MW 27 ' m 


kokietowania Niem. 


Do naszych Prenumeratorów 

Aministracja Ładu Bożego zwra- 
ca się z uprzejmą prośbą do 
wszystkich prenumeratorów o ła- 
skawe dokładne podanie na co 
przekazują pieniądze. W instytucji 
naszej są wydawane dwa wydaw- 
nictwa: Ateneum Kapłańskie oraz 
ład Boży. nadto wykonywane są 
również liczne zamówienia przez 
Księgarnie Powszechną. Te trzy 
działy posiadają wspólne konto 
czekowe i dlatego niepodanie na 
jaki cel są przekazane pieniądze 
stwarza dla administracji różne 
trudności buchalteryjńe. Jednocze- 
śnie prosimy o czytelne podawanie 
nazwisk i adresów wysyłających 
pieniądze. 

ADMINISTRACJA. 


TREE OZZIE ZZ o ZZA WO ZZOZ Z ODL W 


Marian Pilarski — Baczność Mło- 
dzieńcze. — Wydawnictwo Księgarni Św. 
Jacka w Katowicach — cena 40 zł. zawie- 
ra szereg cennych wskazówek wzorowego 
postępowania młodzieńca katolickiego, któ- 
re mają dopomóc do znalezienia prawdzi- 
wego ideału. Książeczka ta jest szczególnie 
przydatna w organizacjach młodzieżowych 
męskich, gdize może być wykorzystańa jako 
materiał do referatów. 

Ks. Józef Makłowicz — Mały 


Katechizm Katolicki oraz przygotowanie do 
Spowiedzi i Komunii św. Do nabycia u au- 


"tora — Wrocław, Plac Strzelecki 10. 


Listy miesięczne dla chorych — wyda: 
nie Apostolstwa Chorych w Katowicach, ul. 
Plebiscytowa 49a. można 


otrzymać dyplomiki stwierdzujące członko- 


Tam również 


stwo Apostolstwa. 


ORGANISTA, dobry fachowiec, powrócił z! 


Niemiec, poszukuje posady. lżycki, Kasze-, 


wy, poczta Kutno. (21). 
ORGANISTA na parafii 5-cio tysięcznej po- 
szukuje zamiany. Wiadomość w admin. 


„Ładu Bozego“. 


(20). 
ORGANISTA repatriant, dyplomowany, po- 


szukuje posady; przyjmie zaraz lub później. 
Chętnie pracowałbym w Kaliszu. Adrea w 
Redakcji pod „Organista“. (19). 


Z 2 A M A 


Ksiegarnia św. Jacka, Katowice, Warszawska 38 


poleca na sezon szkolny: 


Ks. A. Przybyła 


Katechizm Diacezjalny 


„ Btr: 144 zł 40 


" /” Mały Katsconizm łaustrowany . -. . > : à " n 80 „ 30 

Ks. Dr. A. Siara Katechizm przygotewawcey do l. Spowiedzi i Komanii św. w 64 a 25 

" 4 Riała Historia biblijna ilustrowana . . . . « ti m S u 36 

Ks. Dr. M. Kaczmarek Osobowość duszpasterska młodzieży . , à > 5 ar 1557 ga 60 

St. Marciszewska Zaięcia z dziećmi w wieku przedszkolny.n i , „ zima str. 152 zł 60 
a wiosaa str. 126 zi. 60, lato str, 114 zł 60, jesien w druku. 

Chwalhny Pana — modlitewnik dla młodz. szkulnej — płótno str. 263 zł 150 


(13) 


karton — str. 263 zł 83,— 


OO CAE A OCET OC 


broszurowace str. 263 zł 63 
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Przyjmuje w godz. 10—12 z wyjątkiem 
Ogłeszenia przyjmuje Adminietracja codziennie z wyjątkiem 


dni świątecznych. Maszynopisów nic zwraca się. 
dni świątecznych w godz. od 8—12 i od 2—5. W eoboty od 8—12. 


Ceny ogłoszeń: Ogłoezenia drobne po 5 zł. za wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł., urzędowe, przetargi, nekrologi 
l mm szerokości, l szpalta po 5 zł, reklamowe — 10 zł. 


Prenumerata z przesyłką po 


Wydawca: Kuria Diecezjalna. 


E-12680 


; kwartalna 40 zł., półroczna 75 zł., roczna 150 zł. 
Drukarnia Diecezjalas, Włocławek, nl. Brzeska $. 


